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    Jarosław SKRZYDŁO Paulina STROJNA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Największe partie w kraju wytypowały swoich kandydatów do Parlamentu Europejskiego. Zaczyna się wielki wyścig. Przedstawiamy tych, którzy wystąpią w rolach głównych.

Platforma Obywatelska, Polskie Stronnictwo Ludowe, Sojusz Lewicy Demokratycznej oraz Prawo i Sprawiedliwość - te partie mają już gotowe listy polityków do eurowyborów z naszego okręgu województw małopolskiego i świętokrzyskiego.

Ewentualnie pojedyncze nazwiska mogą ulec zmianie. A na decyzje pozostałych partii nadal czekamy.

Pewniaki

Platforma Obywatelska ma już gotową listę, zaakceptowaną przez radę krajową partii. Z województwa świętokrzyskiego na niej znajduje się tylko jedna osoba - poseł Konstanty Miodowicz. Zmiany pojawiły się na pozycji czwartej, którą początkowo miała zająć Urszula Gacek. Obecna eurodeputowana zrezygnowała z kandydatury do Parlamentu Europejskiego i jej miejsce zajął Robert Wardzała, były zawodowy żużlowiec z Tarnowa.


Na liście Polskiego Stronnictwa Ludowego z województwa świętokrzyskiego wystartują cztery osoby. Na najważniejszym, pierwszym miejscu jest obecny europoseł Czesław Siekierski. Oprócz niego rekomendowani są: Włodzimierz Wielgus - dyrektor Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala Dziecięcego w Kielcach, Stanisław Zaborniak - rektor Wyższej Szkoły Biznesu i Przedsiębiorczości w Ostrowcu Świętokrzyskim i Katarzyna Gaertner - znana kompozytorka mieszkająca w powiecie koneckim.


Sojusz Lewicy Demokratycznej również pierwsze miejsce przydzielił dla europosła ze Świętokrzyskiego Andrzeja Szejny. Na tej liście do eurowyborów z naszego regionu są też profesor Jerzy Jaskiernia - pracownik kieleckiego uniwersytetu, Ryszard Barwinek - członek Zarządu Powiatu Kieleckiego oraz Krzysztof Hapczyn - szef Związku Nauczycielstwa Polskiego w Ostrowcu. Nie są obsadzone jeszcze dwa miejsca - 8 i 10 na lewicowej liście. Wiadomo, że zajmą je osoby z województwa małopolskiego. Niepewny jest jeszcze start w eurowyborach Joanny Senyszyn. - Tu ewentualnie może być zmiana. Jednak jest to wewnętrzna sprawa partii z regionu małopolskiego - mówi Sławomir Kopyciński, przewodniczący świętokrzyskiej rady wojewódzkiej Sojuszu Lewicy Demokratycznej.


Ostateczne decyzje, co do kształtu listy wyborczej Prawa i Sprawiedliwości zapadną w najbliższą sobotę. Jak informuje prezes świętokrzyskiej organizacji Janusz Barański pewne jest to, że zmiany nie zajdą na pierwszych trzech miejscach. Na pozostałych pozycjach możliwe są jeszcze roszady. Zatem pierwsze miejsce na liście zajmuje poseł z Krakowa Zbigniew Ziobro. Z naszego województwa zarząd okręgowy partii pierwotnie zgłosił dwie kandydatury, członka Zarządu Województwa Marcina Perza oraz byłego senatora Jacka Włosowicza. Ostatecznie Perz wycofał się ze startu w wyborach.


- Mam wiele ciekawych pomysłów, które chciałbym realizować w samorządzie województwa. Tu widzę swoje miejsce. Przed nami wielkie wyzwania, przykładem może być wdrażanie unijnych projektów - tłumaczy Marcin Perz.


Ostatecznie zdecydowano, że region świętokrzyski reprezentować będzie dwóch kandydatów. Trzecie miejsce na partyjnej liście zajmie były senator Jacek Włosowicz, zaś pozycję numer siedem najprawdopodobniej obsadzi Michał Jędrys - radny powiatu skarżyskiego.

Wkrótce kolejna lista

Z ruchu stworzonego przez centrolewicę, Socjaldemokrację Polską, Partię Demokratyczną i Zielonych 2004 "Porozumienie dla przyszłości" ze Świętokrzyskiego z drugiego miejsca wystartuje profesor Kazimierz Kik. Przed nim na liście będzie Janusz Onyszkiewicz, obecny europoseł, były wiceprzewodniczący Parlamentu Europejskiego. Wiadomo, że z naszego regionu na liście znajdą się Andrzej Garncarz - przedsiębiorca z Sandomierza, Marcin Szmel - wicedyrektor jednej z kieleckich firm i Kamila Kępczyńska - prawniczka zamieszkała w Bielinach, córka byłego wójta. Jednak nie ustalono jeszcze miejsc na liście, z których politycy będą startować. - Ta decyzja zapadnie w poniedziałek, na zarządzie krajowym partii - mówi Jerzy Suchański, lider Socjaldemokracji Polskiej w Świętokrzyskiem.

Wielka niewiadoma

Do startu w wyborach szykuje się też Liga Polskich Rodzin. Jednak działacze na razie nie są w stanie podać żadnych konkretów dotyczących kształtu listy wyborczej. Informują jedynie, że nazwiska znane będą pod koniec kwietnia. Na liście mają się znaleźć trzej kandydaci z województwa świętokrzyskiego. - Obecnie trwają rozmowy. Pod koniec kwietnia lista na eurowybory będzie gotowa - zapewnia Edward Zając, członek Rady Politycznej Ligi Polskich Rodzin.

Jak na razie, nieznani są kandydaci do eurowyborów z Samoobrony. Pierwsze przymiarki do listy miały być w styczniu, a następnie w marcu. - Listę powinniśmy mieć gotową 22 kwietnia. Poważnym kandydatem i jednym z liderów w województwie świętokrzyskim jest Agnieszka Szlęk - mówi Janusz Maksymiuk z Samoobrony. - Obecnie toczy się dyskusja, czy pierwsze miejsce na liście zajmie osoba z Małopolskiego, czy Świętokrzyskiego.


Pewne jest, że pierwsza lub druga będzie Agnieszka Szlęk - radna Sejmiku Województwa Świętokrzyskiego. Jej kandydaturę potwierdził Andrzej Lepper, podczas marcowej wizyty na targach rolniczych w Kielcach.

Sprawdziliśmy

Nasz okręg wyborczy

W wyborach do Parlamentu Europejskiego obowiązuje zupełnie inna ordynacja wyborcza w porównaniu z wyborami do Sejmu i Senatu. Okręg wyborczy numer 10, w którym będziemy wybierać posłów, obejmuje województwo małopolskie, które liczy niemal 3 miliony 300 tysięcy mieszkańców, oraz województwo świętokrzyskie z liczbą ponad 1 miliona 200 tysięcy mieszkańców. W obu województwach głosuje się na tych samych kandydatów. Ordynacja wyborcza jest skomplikowana. Nie ma ustalonej liczby posłów, wybieranych w danym okręgu. O tym, ilu ich będzie, ostatecznie decydują wyniki w skali kraju i okręgu, które przelicza się za pomocą algorytmów.

Za tydzień pierwszy sondaż

W kolejnym piątkowym wydaniu "Echa Dnia" - 24 kwietnia przedstawimy wyniki pierwszego sondażu przed wyborami do Parlamentu Europejskiego. Przeprowadzimy go tylko na terenie województwa świętokrzyskiego, więc jednocześnie będzie to wyraz poparcia dla poszczególnych partii w naszym regionie.

Liderzy z naszego okręgu

Kim są liderzy list wyborczych oraz kandydaci z województwa świętokrzyskiego, którzy zajmują najwyższe miejsca? Oto krótkie prezentacje.

* Róża Thun - Platforma Obywatelska, ma 55 lat, pochodzi z Krakowa. Od 2005 roku dyrektor Przedstawicielstwa Komisji Europejskiej w Polsce. W latach 90. była związana z Unią Demokratyczną i następnie z Unią Wolności, gdzie była członkiem rady krajowej tej partii.

* Konstanty Miodowicz - Platforma Obywatelska, ma 58 lat. Mieszka w Busko-Zdroju. W wyborach parlamentarnych w 2007 roku po raz czwarty został posłem. W 1990-1996 pracował w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych i Urzędzie Ochrony Państwa, gdzie jako szef kontrwywiadu, uczestniczył w budowie polskich Służb Specjalnych. Zasiada w Radzie Programowej Fundacji Instytut Lecha Wałęsy.

* Andrzej Szejna - Sojusz Lewicy Demokratycznej. Ma 36 lat, pochodzi z Końskich. W czerwcu 2004 roku został wybrany na posła do Parlamentu Europejskiego, kieruje w nim polską delegacją Grupy Socjalistycznej. Do 2007 pełnił w Parlamencie funkcje wiceprzewodniczącego Komisji Stanowienia Prawa oraz członka delegacji do spraw stosunków z Białorusią. Zasiada w Radzie Krajowej Sojuszu Lewicy Demokratycznej.

* Czesław Siekierski - Polskie Stronnictwo Ludowe. Ma 57 lat, pochodzi ze Stopnicy w powiecie buskim, jest doktorem nauk rolniczych i byłym wiceministrem rolnictwa. W 2004 został wybrany deputowanym do Parlamentu Europejskiego z ramienia Polskiego Stronnictwa Ludowego. Zasiada w grupie Europejskiej Partii Ludowej - Europejskich Demokratach oraz komisji rolnictwa i rozwoju wsi i komisji rybołówstwa Parlamentu Europejskiego.

* Zbigniew Ziobro - Prawo i Sprawiedliwość. Ma 39 lat, pochodzi z Krakowa. Prawnik, od 2001 poseł na Sejm IV, V i VI kadencji. Były minister sprawiedliwości i prokurator generalny w rządzie Kazimierza Marcinkiewicza, a następnie w rządzie Jarosława Kaczyńskiego.

* Jacek Włosowicz - Prawo i Sprawiedliwość. Ma 43 lata, pochodzi ze Skalbmierza, powiat kazimierski. Mieszka w Kielcach. Samorządowiec, senator VI kadencji. Od 2002 do 2005 zasiadał w kieleckiej Radzie Miasta. W 2005 z listy Prawa i Sprawiedliwości uzyskał mandat senatorski w okręgu świętokrzyskim. W wyborach parlamentarnych w 2007 bez powodzenia ubiegał się o reelekcję.

* Janusz Onyszkiewicz - Porozumienie dla Przyszłości. Ma 72 lata, pochodzi z Lwowa, matematyk i himalaista. Dwukrotny były minister obrony narodowej, od 2004 poseł do Parlamentu Europejskiego, gdzie jest wiceprzewodniczącym Komisji Spraw Zagranicznych. Były wiceprzewodniczący Parlamentu Europejskiego.

* Kazimierz Kik - Porozumienie dla Przyszłości. Ma 62 lata, politolog. Profesor, dyrektor Instytutu Nauk Politycznych Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego w Kielcach, wiceprzewodniczący Komitetu Nauk Politycznych Polskiej Akademii Nauk, doktorant Instytutu Historii Polskiej Akademii Nauk. W 2004 wybrany w skład Konwentu Programowego Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Obecnie bezpartyjny. Odznaczony złotym Krzyżem Zasługi.

7 czerwca

Wybory do Parlamentu Europejskiego odbędą się w niedzielę, 7 czerwca. Głosowanie odbywać się będzie w godzinach 8-22. Cisza wyborcza rozpoczyna się o północy z piątku na sobotę i trwa aż do zakończenia głosownia. Przez ten czas zabroniona jest jakakolwiek agitacja wyborcza oraz publikowanie sondaży.

50 europosłów

To będą już drugie w Polsce wybory do Parlamentu Europejskiego od momentu wejścia do Wspólnoty. 7 czerwca w kraju wybierzemy 50 nowych eurodeputowanych, których kadencja trwała będzie przez pięć lat.

O autorze| Jarosław Skrzydło, Paulina Strojna, skrzydło@echodnia.eu, strojna@echodnia.eu
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Dyrektorzy szkół i stażyści z podwyżek cieszą się najbardziej - ich pensje wzrosną nawet o kilkaset złotych

- 100 złotych brutto więcej i mamy skakać z radości? Robi się z tej podwyżki wielkie halo, a tak naprawdę to rzucili nam ochłap - komentują nowe stawki doświadczeni nauczyciele.

Małgorzata Motławska uczy języka polskiego w bydgoskiej Szkole Podstawowej nr 2. Dziś jest nauczycielem dyplomowanym. Pracę w zawodzie rozpoczęła w 1992 roku. Ze wszystkimi dodatkami dostaje co miesiąc około 2 tysięcy złotych. Od maja jej wypłata będzie wyższa, o niespełna 100 złotych. - Pamiętam swoją pierwszą pensję: 2 700 000 złotych, jeszcze przed denominacją. Kilka dni później wzięłam do ręki kolorowy magazyn, a w nim sesja fotografczna pod hasłem: „Ubierz się za jedyne 2 700 000!”. Cisnęłam ze złością gazetę w kąt, bo ja za te pieniądze ledwie mogłam przeżyć - wspomina Małgorzata Motławska. - Dziś stażyści dostają podobne grosze, bywa, że 900 złotych do ręki. Dlatego rozumiem, że ich pensje trzeba było wreszcie podnieść, tylko dlaczego zapomniano o nas? Reforma dawała nam nadzieję - dokształcanie się, awans miały mieć odbicie w pensji, a to, co dostaliśmy, tej idei zaprzecza.


Za kilka dni nauczyciele dostaną wreszcie wyczekiwaną od miesięcy podwyżkę. Na początek wyrównanie za cztery miesiące, od maja - nową podwyższoną wypłatę. Najbardziej odczują to pedagodzy z najkrótszym stażem, najpierw o niespełna 400 złotych, a jesienią o kolejne 90 złotych. Kontraktowi w pierwszej turze dostaną 225 złotych więcej, w drugiej - 93 złote. Mianowani i dyplomowani, których w Bydgoszczy pracuje najwięcej (prawie 4,5 tysiąca na 5,6 tysiąca zatrudnionych nauczycieli), dostaną najmniej - po około 100 złotych w obu turach.


Czy oświatowa subwencja wystarczy na wypłaty nowych pensji? - Wystarczy tylko na wypłaty, ale na utrzymanie szkół już nie. Dlatego musimy dołożyć do budżetu około 90 milionów złotych i jeszcze oszczędzać, na przykład na remontach. Nie będziemy jednak ograniczać wysokości dodatków do pensji. Niektórzy na nich nawet skorzystają - mówi Marian Sajna, dyrektor ratuszowego wydziału edukacji w Bydgoszczy. Polepszy się na pewno dyrektorom szkół - obecnie kadra menadżerska w oświacie mogła liczyć na około 800 złotych dodatku do pensji, teraz (jeśli na terenie szkoły jest basen i orlik) dostanie nawet do 1600 złotych. Pozostali pedagodzy mogą liczyć na tyle samo, co dotąd, maksymalnie 20 procent dodatku. Nowy regulamin płacowy podpisały już oświatowa „Solidarność” i ZNP. - Nas na spotkaniu nie było. Dostaliśmy zaproszenie na 13 kwietnia, czyli na wielkanocny poniedziałek - mówi Sławomir Wittkowicz, szef „Solidarność Oświata”. - Z ustaleniami się nie zgadzamy i zamierzamy je oprotestować - dodaje.

Warto wiedzieć

Do sierpnia pensja stażysty ma wynosić 1815 zł, od września do grudnia - 1906 zł, kontraktowego: 1869 zł (od września 1962 zł), mianowanego: 2121 zł (2227 zł), dyplomowanego: 2492 zł (2616 zł).

Foto podpis| Podwyżki płac nie spełniły oczekiwań większości bydgoskich nauczycieli

Foto autor| Radosław Sałaciński
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Czujki w drewniak ach

Białostocki Zarząd Mienia Komunalnego zamontuje czujki dymowe w drewnianych budynkach, którymi zarządza. W sumie chodzi o około 100 urządzeń, które mają chronić lokatorów. Decyzja została podjęta po tragicznym pożarze w Kamieniu Pomorskim. Jeżeli ZMK dokona zakupu z wolnej ręki, czujki pojawią się w ciągu dwóch miesięcy. Będą kosztować około 12 tys. zł.

Ile zarobił prezydent?

Od stycznia do grudnia 2008 r. dokładnie 242 478,46 zł brutto. Tyle wpisał w rozliczeniu podatkowym, które trafiło już do wojewody. Głównymi miejscami zarobkowania Tadeusza Truskolaskiego pozostają Urząd Miejski oraz Uniwersytet w Białymstoku. Dodatkowo uzyskał dochody z Wyższej Szkoły Finansów i Zarządzania oraz z Ministerstwa Rozwoju Regionalnego. Procent swojego podatku prezydent przekazał na białostockie hospicjum. Ponadto Truskolaski ma blisko stu metrowe mieszkanie wyceniane na około 350 tys. zł, do tego jeszcze 1,08 ha gospodarstwa rolnego, domek letniskowy i garaż (wszystkie figurują jako wspólność majątkowa z żoną). Do tego doliczyć trzeba wartą 25 tys. zł dziewięcioletnią hondę (jak mówi prezydent - jest w dobrym stanie, nie bita i dopiero niedawno przekroczyła 100 tys. km przebiegu).

Zmiany u nauczycieli

Radni przyjęli wczoraj - na nadzwyczajnej sesji rady miejskiej - nowy regulamin wynagradzania nauczycieli oraz przyznawania im dodatków motywacyjnych i funkcyjnych. Regulamin jest efektem negocjacji ze związkami zawodowymi. Maria Mieszalska, prezes białostockiego oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego, uważa, że z zapisów można być zadowolonym, postulaty związkowców zostały bowiem spełnione. Trzeba popracować jeszcze tylko nad zapisami dotyczącymi nauczycieli pracujących „w integracji”. Wojciech Janowicz, szef departamentu edukacji, kultury i sportu w magistracie wyjaśnia, że zwiększone zostaną m.in. dodatki za wychowawstwo klas czy za opiekę nad stażem. Pierwsze wzrosną o 36 zł, drugie o 26 zł. Ulegają zmianie też dodatki motywacyjne. Nauczyciele mogą liczyć na kwotę od 100 do 600 zł, kadra dyrektorska do 1600 zł. Do tego dochodzą jeszcze dodatki funkcyjne.
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